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»„GOTOW! -  SPR A W IE SŁUŻ!
O K Ó L N I K  D O  S T O W A R Z Y S Z E Ń  M Ł O D Z I E Ż Y  P O L S K I E J .

DZIAŁ RELIGIJNO - W YCH OW AW CZY.

Uczcijmy „Rok Święty”! 
Korzystajmy z łask jubileuszowych!

Z w ielką radością p rzy ję ły  w szystk ie SM P w iado­
m ość, że Ojciec św . rozszerzył jubileusz z powodu 
1900-nej rocznicy Odkupienia na ca ły  św iat tak, by 
każdy katolik - -  nie tylko w  R zym ie — m ógł ko rzy ­
stać  z wielkich łask i przyw ilejów  jubileuszowych.

Jak  więc SM P uczczą „Rok Ś w ięty "?  Jak  zbierać 
będą ow oce, k tóre on nam  p rzynosi?

I. Postarają się więc o pogłębienie swych wiado­
mości z historji Odkupienia. Spraw ie tej pośw ięcą sze­
reg zebrań p lenarnych. R ezultatem  wykładów będzie 
pogłębienie m iłości ku C hrystusow i, wzbudzenie nie­
naw iści do grzechu, postanow ienie życia życiem  dzie­
ci Bożych. W  tym  też  celu u rządza SM P dla sw ych 
członków  i ogółu w iernych  kilka wieczornic, poświę­
conych tajem nicy Odkupienia. M aterjały  znajda w  w y ­
daw nictw ach „O stoji". Erem us: „Tajem nica Odkupie­
nia" (cena 2.10 zł.), ks. Zieją: „O now ieść r>asvina“ (zł. 
1.10) i Rakow skiego: „U krzyżuj Go!“ (1 zł.). W ieczor­
nice te obudzą w  um ysłach i sercach  w idzów  głębsze 
zrozum ienie i w czucie sie w M ekę P ańską.

Pozatem odbvwać bedą SMP wspólnie Drogi Krzy­
żowe. G orzkie Żale (najlepiej popołudniu w  dni pow ­
szednie). adoracje Krzyża, wspólne Komunie św.: parnie 
tać  bedą o podniesieniu i odnowieniu pochylonych i 
zaniedbanych krzyżów przydrożnych, o przystrajaniu 
ich kw iatam i i zielenią, o postawieniu nowych, ufundo­
w anych przez SM P (a nośw ięconych uroczyście), o 
uroczystem wprowadzeniu i zawieszeniu w „Ognisku" 
krzvżów j t. p.

P rzedew szystk iem  zaś każdy  druh, każda druchna 
postara się o odpraw ienie w  Roku Św iętym  rekolekcyj 
zam kniętych.

TI. O łaskach i odpustach, jakie Ojciec św . nrzyzna! 
bioracvm  udział w  obchodzie Jubileuszow ym  oraz o 
w arunkach ich uzyskania, poinformują SM P. księża P a  
trnni. UbWać sie o nie bedą — jako o sk arb y  nieoce­
nione — w szystk ie druchny i druhowie.

Druhowie, druchny! Niech obchody Roku Jubileu­
szow ego stana sie dla nas. św ieckich apostołów  C hry­
stusow ych. źródłem  now vch sił do dalszej, zw ycięs­
kiej działalności SM P. w  kierunku ugruntow ania w ła ­
dzy Odkupiciela w  naszem  polskiem życiu.

Chrystus musi rządzić, panować, królować!
DZIAŁ organizacyjny.

Niema wakacvi w~S. W. P.
P rzy sz ło  gorące lato. Ziemia, słońce, pow ietrze, 

w oda —  w szystko  pracuje, nie p rzery w ając  p ra cy  ani 
na chwilę — dla naszego dobra. Skutki te j n ra cy  w i­
dzim y na każdym  kroku. W  całej pełni okażą się one 
w ów czas, gdy z sierpem  w  dłoni w yjdziem y na pole 
po nlony.

Gdv w przyrodzie  ̂wre taka praca, dlaczegóżby 
w SMP w okresie letnim miała ona ustać lub stać sie 
mniej ożywioną? Praw da, że w  tym  okresie roku jest

w ięcej p racy  w  polu i obejściu gospodarskiem, i m ło­
dzież bardziej Jest za jęta p racą  zaw odow ą, niż w  zi­
mie. T o w szystko  p raw da — ale to  jednak nie uspra­
wiedliwia jeszcze Zarządów  i poszczególnych człon­
ków  SM P, jeżeli dopuszczą oni do osłabienia natęże­
nia p ra cy  albo też do całkow itego jej „zaw ieszenia" 
w  SM P w  tej porze roku. Takie wakacje w SMP mają 
zwykle bardzo smutne następstwa. Zw ykle kończy  się 
to tem , że młodzież po takim „odpoczynku" trudno ze­
b rać , — tem bardziej, że w  tym  czasie m ógł ją już 
k toś inny pociągnąć, — a jeżeli się uda ją zebrać, to na 
sam ym  w stępie daje sie odczuć b rak  karności organi­
zacyjnej, rozluźnienie w ęzłów , k tó re  ją łączy ły  — sło ­
w em  — sm utne skutki p rz erw y  w  organizacyjno-w y- 
chow aw czej pracy  SM P.

A tym czasem  trzeba  ty lko  trochę energji i dobrej 
woli, a praca i w tym , jak zim ow ym , okresie, pójdzie 
dobrze. Przybierze ona tylko inny nieco kierunek, od­
bywać sie bedzie nieco odmiennym sposobem. A w iec 
zebranie plenarne i zarządow e odbyw ać sie bedą nie 
w  dusznych i ciasnych izbach i „O gniskach", lecz w 
ogrodzie, polu, lesie: bedą one k ró tsze : program  ich 
bedzie p rzystosow any  do p o ry  roku. O m aw iać na nich 
należy  m. inne mi, sp ra w y  takie, jak konkursy  p. r„ 
w ychow anie fizyczne: SDrawy obozów, ćw iczenia, za ­
w ody, odwiedziny sąsiednich SM P, zbliżające się Zjaz­
dy D elegow anych, Zloty okręgow e, w ycieczki kra jo­
znaw cze i t. p.

A więc, w  m yśl zasad y  „niema wakacyj w SMP, 
niema przerwy, jest tylko cląeła 1 nieprzerwana dzia- 

. łalność, iest żywe, godne młodzieży, tempo pracy!" — 
zapatrzeni w  nieustanna nrace w  przyrodzie — nie 
opuszczajm y w  lecie wielkiego w arsz ta tu  p racy  w  
SM P!

Z naszych Zlotów.
Zlot w P ińczow ie, w  k tó rym  w zielo  udział dzielnej nasze j m ło­

dz ieży  7. akr- n ińczow skiego i części stooniokieeo i jęd rze jo w ­
skiego b lisko  2 ty siące , udał się w spaniałe . I znow u z łoży ła , 
dzielna nasza  m łodzież n o w v  dow ód tężyzny  i ka rnośc i o rgan iza ­
cy jnej o raz  w ielkiej sw e j m iłości do Kościoła i Jego B iskupa. N aj­
dostojn iejszego  i ukochanego sw ego P ro te k to ra , snołeczeftstw u 
zaś da ła  dow ód, że mim o niezliczonych trudności. SM P. ży ją  
i rozw ija ją  sie sta le .

’W  dniu '0  c ze rw ca  z okazji u roczystośc i, organ izow anych  
p rze z  'ks.ks. Saleiziainów ku  czcii w ie lk iego  w y ch o w a w c y  m łodzie 
żv. Jana  Bosko. odb v ł sie w  K ielcach Zlot o k ręgow y  SM PM . 
i SM PŻ. z udziałem  1013 osób. I tym  razem  w y k az ała  m łodzież 
w ie lka  sw ą  m oralną i liczebną silę.

O bydw a Zloty w zm ocniły  ją  i zagrzali'' do dalsze j p rac y  
w SM P.

Z W YCIECZKĄ NA SŁOW A CJE!
W dniu J lipca w yjeżdża na S łow ację do R ó- 

żom berku, dla w zięcia udziału w  uroczystościach 
jubileuszow ych ku czci w odza katolickiego narodu sło 
w ackiego. ks. infuł. TTIinki i w  zlocie słow ackiej o rga­
nizacji m łodzieży „O rel“, w ycieczka S.M .P., złożona 
z 400 osób. Z naszego Związku w yjeżdża 50 osób. Gru 
po nasza w ystąp i w  ludow ych stroiach św iętok rzy ­
skich i w ykona ua akadem ji słow acko-polskiej szereg  
polskich pieśni ludowych.

W ycieczka ta  przyczyni się do zacieśnienia w ę­

złów  przyjaźni m iędzy bratnim  narodem  słow ackim , 
a Polską.

PŁACIĆ SKŁADKI ZWIĄZKOWE, REGULOWAĆ 
DŁUGI!

D otąd  je szcze  dużo S. M. P . nie opłaciło  sk ładki Z w iązkow ej 
za rok 1933-e' i za I k w a r ta ł r. b . (6 g ro szy  mies. od członka).

W iele  też  S . M. P . n ie ty lko  nie płaci długów , lecz  n ie  odpo­
w iada na  upom nienia Z w iązku w  te j spraw ie .

O zy  Z arz ąd y  tych  S. M. P . zasta n aw ia ją  się nad tem . w  jak  
ba rdzo  trudnych  w arunkach  pracu je  Z w iązek?  C z y  w y obraża ją  
sobie, ile pien iędzy  trze b a  na pensje  instruk to rów , in struk to rek , 
na z lo ty , k u rsy  organ izacy jne  i zaw odow e, rekolekcje, obozy, 
zaw ody spo rtow e, w y ja zd y  w izy tacy jne , odp raw y , światło-, d ru ­
ki, poda tk i i t. p. N iech pom yślą, i z rob ią , co im w skaże  poczucie 
solidarności o rganizacy jnej.

Z PROGRAMEM I KALENDARZYKIEM!
Słyszeliśm y, że w  n ie k tórych  S. M. P . niem a opracow anych  

program ów  pracy. T ym czasem  SM P bez  program u pratey —  to 
lak  człow iek z zaw iązanem i oczym a. Z arządy , obow iązkiem  W a ­
szym  iest :ilożvć —  p rzynajm nie j na k w a r ta ł  — w edług  5-ciu 
działów , p rzy ję ty c h  w  naszym  Zw iązku —  prog ram  p racy . A jak 
tam  z  kalenda rzyk iem  p racy . k tó ry  w szak  je s t dow odem  ułoże­
nia p rog ram u?  C zy  sprow adziliśc ie  go już  z „O sto ji"?

TYLKO W ZWIĄZKU!
P onow nie  p rzypom inam y Szan. P a tronatom  i Z arządom , że 

— z w yją tk iem  nism  organ izacy jnych  i „kalendarzyka  p rac v “ — 
w szelk ie  d™ k: i odznaki w inny  SMiP. sp row adzać  ze  Zw iązku, 
nie z „O stoi", sp row adzając  je  z „O stoi". S.M .P. n a ra ża ją  Z w ią­
zek  na s tra ty .

DZIAŁ OŚWIATOWY.
Jedzlem y dcfGdyni!

A w iec, nad  polskie m orze, do Gdyni, na Zlot Mło­
dego Pokolenia, — iedziem y! Z obaczvm v wielki dar 
O natrzności dla Polski: m orze polskie! Okno na św iat 
daleki i szeroki! Zobaczym y cud Polski w spółczesnej: 
port Gdyński! Chlubę i dumę w spółczesnego pokole­
nia! Zobaczym y tysiące druchen i druhów  z całej 
Polski, g o t o w y c h  z hasłem  „G otów " i „Sprawie 
służ!", na ustach k re w  sw ą w  obronie Morza i Gdyni 
serdeczną przelać.

Tedziemy. jedziem y do Gdyni!
Zw iązek rozesłał już w szvstk im  uczestnikom  k a r ty  

w stępu, upraw niające do nabycia zniżkow ego biletu. 
P rzypom inam y, żc każda gruoa winna w dniu 29 czer­
wca wyjechać ze swe! stacji tak. by jej DOclae przybvł 
do Kielc na godz. 13.2fi. noerem wyrusza w dalsza dro­
gę. Grupv z koleji herbskiei (częstochowskie!) przyby­
wała do Kielc o godz. 18.05. K ażdv(a) uczestm k(ezka) 
musi bezw arunkow o posiadać legitym ację członkow ­
ską. P o w ró t do Kielc — 3 lipca rano.

DZIAŁ ZAWODOWY.
Urządzamy „Dzień tępienia chwastów"!

W  ciągu  la ta , ą  zw łaszcza  w  lincu, da ie  sie z auw ażyć  czę­
sto  new bą  ociężałość  w  p rac y  konkursistów . W idzi się w ięc  u 
n iek tó rych  new ne zaleg łośc i w  dzienniczkow aniu, a na  polet­
kach tu i ów dzie rosną  sobie sw obodnie  c h w a s ty  pojedyncze  
pom iędzy  loślinamii szlachetnemu. O ciężałość  te w inni jednak  
konkursiśc i p rzezw yciężyć, abv  n ie  s trac ić  jednego  tygodnia, ani 
dnia w  sw ej p rac y  sam okształcen iow ej.

1) D zienniczki trzeba  p isać  sy stem atyczn ie , bez  zaległości,

n o tu jąc  w szys tk ie  spostrzeżen ia  z  życia  roślin  na poletku, oraz  
z jaw iska  a tm osferyczne  (g rady , burze , deszcze).

2 )  W szy stk ie  zespo ły  okopow e i w arzy w n e  pow inny  p ro ­
w adzić z chw astam i o strą  w alkę, aż do k o ń c a  konkursu . W  tym  
celu w inni konkursiśc i w  każdem  S. M. P . urządzić  „Dzień tęp ie­
nia c hw astów ". P ro g ram  tego „D nia" podaliśm y w  „Gazecie 
Tygodm." z dnia 7 czerw ca.

3) W  zespoiałch hodow lany:h na leży  d aw ać  p rosię tom , ow ­
com. kurom , c zy  królikom  jakm ajwiecej św ia tła  i pow ietrza, 
gdyż czynniki te  dodatnio w p ły w ają  n a  rozw ó j zw ie rzą t kon­
ku rsow ych . 3 n ic  n ie  kosz tu ją . W  norm ow aniu  p a szy  uw zględ­
niać jak  n a jw ięcej m łodej z ieleniny, gd y ż  je st to  z d row a, a ze 
w szys tk ich  innych n a jtań sza  pasza .

4) W ycieczki u rządzać  na leży  w  dalszym  ciągu, a le  wonny 
b y ć  one  dobrze  uo lanow ane: gdzie  iść?  k ie d y ?  i w ' jak im  celu?  
a ko rzyśc i osiągnię te  z w ycieczk i dokładnie zap isane.

5) K ażdy  zespół w inien zaprow adzić  „ P ro to k ó ia rz  p . ir.“ . 
b v  w p isyw ać  w szy s tk ie  zeb ran ia  zespołu , dyskusje , lu stracje  
w ew nę trzne, w ycieczk i, p rzy ja zd y  -instruktorów  o. r. i t. p.

6 ) Na zeb ran iach  kó łka  p. r- p rzygo tow yw ać  się Już powoli 
do zam knięć  Jesiennych i egzam inów .

KURSY PRZETWORÓW DLA DRUCHEN.
L etn ią  -pora w ym aga  odpow iednich kursów . Jakich w iec?  

S pojrzy jc ie  na d rzew a , k rze w y , grządki w  ogrodach  .—one W am 
pow iedzą. jakich. A w ie c : k u rsó w  p rze tw o ró w  ow ocow ych  i w a ­
rzyw nych . Sa to  k u rsy  h. n rak tyczne , p rzy tem  k ró tk ie  (5 dni) 
i nie kosztow ne (oplata 10 zł. i u trzym anie  z m ieszkaniem  druch 
nv nnsłruk to-k i). K tóre S.M .P. p ie rw sze  w  tym  sezonie  zg łosi się 
do Z w iązku z p ro śb ą  o p rzy jazd  d ru ch n y  in struk to rk i?

DZIAŁ WYCH. FIZYCZNEGO I PRZYSP. WOJSK. 
KIEDY BEDZIE OBÓZ W. F.?

Bedzie, jednak w  tym  roku tv lko  dla druhów , 
w  K aczvnie, w  czasie od 25 sierpnia do 8 września. 
S zczegóły  zostaną podane w  sierpniow ym  okólniku.

OKREGOWE ZAWODY SPORTOWE 
odbędą sie w pierwszei nołowie sierpnia, d aty  po­
dam y w  sierpniow ym  okólniku.

Iskierki orcjanfzacvine.
P o d  ta  lu b ry k ą  podaw ać  bedziem y w iadom ości z życia  S. 

M . P „  zasługujące  na szczególn iejsze  w yróżnien ie. Od ..iskierek" ' 
ty c h  do czynów  podobnych (w  m ia rę  m ożności) zapa lać  s ię  w in ­
n y  inne  S . M. P .
S . M. P . M. Sułoszow a nrzvczvn iło  sie dn założen ia  S . M. P . M.

w  Je rzm anow icach . M łodzież ierzo ianow idka p rzy ­
g o tow yw ali do założenia  S . M. P . p rze z  k ilka  n ie­
dziel. B ra w o !

S. M. P . Ź. w  W ęchadłow ie . pa ra fia  G ó ry  pod k ierunkiem  
ks. pa tro n a  W ład y s ław a  T rzeciaka  p rzystąp iło  
do budow y  w łasnego  domu. D zielne druchny!

S. M. P . 1. w  Czanlrłch W . p rzv stęn u ie  po raz  d rugi do konkur­
su obow iązkow ości. P ierw szem u  konkursow i z a ­
w dzięcza ją  duże pogłębienie  p rac y  w  S. M. P . Ż y ­
czym y  pow odzenia!

S. M. P . Ż. w  Pińczow ie  urządziło  m iesięczny  ku rs  Czerw onego  
K rzvża . P o  ukończeniu ku rsu  u tw orzy ło  p rzy  S. M.

1’. kółko  (d ru fy n ę ) C zerw onego  K rzyża . W inszu je ­
my*S. M. P . M. M inoga: d ruh J . C y ra  zdobył nag rodę  za najlepszą  
odpow iedź na zo rganizow ana nrzez  redakcię  „Kie­
row nika S to w a rzy sz eń "  ank ietę  p . t.: „ Jak  pracu- 
ie nasz  z esp ó ł p . r .? “ Zuch!

S. M. P . M. Skała  o - ą  O jcow em : P ie r iu  druhów  ukończyło  ku rs  
p rzeciw gazow y . U rządzili w ieczorn ice  na  rzecz  
I ..O .P  P  3-go c ze rw ca  w zięli udział w  „Dniu nieśni 
i spo rtu " , z dobyw ając  w  biegu  na 3000 m tr. p ie rw ­
sze  m iejsce. B raw o!




